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Świat ood bronią.
Za jeden z najdonioślejszych ,vypad 

ków politycznych chwili obecnej ucho 
dzi słynna mowa genewska Edena, 
stwierdzająca, ze Anglia zbroi się i to 
z tak niepospolitą energią, że nie może 
się z nią mierzyć żaden czyjkolwiek 
dotychczasowy wysiłek. Raz się zdecy* 
dowawszy, idzie naprzód całą silą pas 
ty. Parlam ent uchwala wszystkie poda 
tki, jakich żąda od niego rząd. Jedyną 
granicą jest zdolność produkcyjna 
przemysłu wojennego. Rząd ma przy 
tym za soba cały naród.

Ale nietylko Anglia, lecz cała Furo* 
Pa stała się jednym  wielkim obozo* 
wiskiem. 5,700.u00 zołm erzy pod bro* 
ttią, 40,000.000 rezerw. W e wszystkich 
państwach grom adzą się coraz większe 
zapasy amunicji, karabinów , dział, 
Francja; 5.000 sam olotów wojennych, 
5000 czołgów, 3000 dział. Niemcy: 
-$00 samolotów, 5000 czołgów, 3000 
dział. Sowiety: 6000 samolotów, 6000 
czołgow, 6000 dział. W łochy: 3000 sa* 
tnolotów, 800 czołgów, 2500 dział.

A le co mówić o wielkich mocar* 
stwach, skoro w H olandii niedaw no te 
tnu parlam ent uchwalił k redyt kilku* 
setmilionowy na organizację obrony 
narodowej. H olandia, kraj tulipanów, 
obrazów dawnych mistrzów, wiatra* 
ków, to szczuplutkie terytorium , przy* ’ 
zwyczajone do spokojnego i wygód* 
nego życia, olbrzym ie sumy przezna* 
cza na zbrojenia, na powiększenie 
floty powietrznej, rozbudow ę mary* 
harki wojennej, na organizację nowych 
dziedzin przemysłu celem uniezależnię 
nia się w razie w ojny od dow ozu z za* 
Stanicy.

W  związku z postępującym  prze* 
kształceniem znacznej części Europy 
na obozowisko, dokonują się przemia 
ny w gospodarkach wielu krajów . Za 
Przykładem Niemiec powstają gdzie 
tndziej gospodarki obronne a właściwie 
Wojenne. O dpow iednie dok tryny  gło* 
Szą, że naród musi być zawsze w peł* 
hym uzbrojeniu, że w każdej chwili 
Powinien być przygotow any do woj* 
nY> że pokój jest stanem, k tó ry  należy 
Wyzyskać w celu lepszego i szybszego 
dozbrojenia się 

G ospodarka wojenna oprzeć się mu* 
nietylko na obfitym  materiale ludz* 

ki,n. ale i na materiale rzeczowym. W  
7'viązku z tym rozbudow ane zostają 
Podstawy przemysłów obronnych, czy 
^'One są p róby kompletnej autarkiza* 
c]> kraju, brakujące surowce zastępuje 
Sl? namiastkami. Mimo, że chwilowo 
^dw i się ty lko i wyłącznie o pokoju, 
j^ tody  grom adzą zapasy miedzi, cyn* 
Jh ołowiu, aluminium, ropy, metal , 

cnemikalij, kauczuku.
Zaczyna się mówić coraz głośniej o 

^njnie. W  Stanach Zjednoczonych 
t0zPisano sensacyjną ankietę na tem at 
£rzVszłej wojny. A m erykański Insty* 
k opinii publicznej rozesłał po całym 

raiu kwestionariusze, w  których pier 
^ sze pytanie brzmiało: Czy wierzycie 
^ n io ż liw o ść  nowej w oiny św iatow ej? 

odpowiedzi 73 proc. odpisało ,.tak“ 
tylko ?7 proc. „nie“. 

sal m^  Anglii, lord G rey napi*
: -O lbrzym i wzrost zbrojeń w EuroP (i | , p ę B '

1 wywierane przezeń uczucie nie* j 
L r'  ności i obaw y — oto czynniki i 
Uiru6 .Sprawjlv, że wojna stała się nie* 

1kniona. Laka jest według mego zda : 
jj.a naibardziej właściwa interpretacja , 
sź[t? r” : taka jest lekcja, jaką przy* 

*  daje teraźniejszości, takie jest 
. zeżenie, jakie winniśm y przekazać 

ln. co przyjdą po nas. M orał wynika

Berlin przygotowuje siq na przybycie
Mussoliniego.

Berlin. 24. 9. (P A T ) W  związku 
z wizytą szefa rządu włoskiego w Ber*, 
linie dziś między godz. 20 a 22 urzą* 
dzono próbną iluminację alei U nter 
den Linden i szeregu innych głównych 
punktów , gdzie sporządzono wspania* 
łe dekoracje.

Należy zaznaczyć, że na mocy roz*

porządzenia gen. Goeringa zaciemnię* 
nie miasta w związku z ćwiczeniami 
przeciwlotniczymi kończy się dzisiaj, 
mimo że początkowo zapowiedziane 
było ono do końca bież. tygodnia. 
W zorowe zachowanie się mieszkań* 
ców miasta, podkreśla rozporządzenie, 
czyni dalsze próby zbytecznymi.

Na froncie chińsko-japońskim.
Szanghaj. 24. 9. (PA T.) N a  podsta* 

wie informacyj ze źródeł japońskich i 
chińskmh, sytuacja na wszystkich od* 
cinkach frontu  w Chinach przedstawia 
się jak następuje;

W ojska japońskie atakują obecnie li 
nię, k tóra od początku kroków  wo* 
jennych uważana była za „główną linię 
oporu w Chinach północnych“, a mia* 
nowicie forty  Pao*ting na  linii kole* 
jowej Pekin—H ankou  oraz Tsang*czeu 
na linii Tientsing*pukeu. W edług do* 
niesień japońskich z Pekinu, kolum ny 
japońskie zaatakowały wczoraj po po* 
łudniu fo rty  Pao*ting. Znajdująca się 
W mieście słynna katedra francuska 
jest dobrze widoczna z pozycyj japoń* 
skich. O godz. 13.40 czołowe oddziały 
japońskie rozpoczęły atak  na fortyfi* 
kacje, które, jak się zdawało, większość 
garnizonu chińskiego już opuściła. — 
G rupy  wolnych strzelców pow itały 
szturm ujące oddziały japońskie o* 

gniem dział z karabinów  maszyno* 
wych, umieszczonych w otworach ol* 
brzymich murów, otaczających Pao* 
ting. Lotnicy japońscy w dalszym cią*

gu bom bardow ali nieszczęsne miasto, 
w którym  nieliczne tylko budynki po* 
zostały nieuszkodzone. N a wszystkich 
drogach i stacjach kolejowych, poło* 
żonych na południe od Pao*ting, wi* 
dać m rowie żołnierzy chińskich, wyco 
fujących się ku  południo*zachodowi.

N A  ZAM KU.
W arszawa. 24. 9. (PA T .) Pan Prezy* 

dent Rzeczypospolitej przyjął dziś de* 
legację Szkoły Podchorążych Piechoty. 
Delegacja zaprosiła Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej na uroczystość pro* 
mocji wychowanków Szkoły i otwarcie 
hali gimnastycznej im. Prezydenta R. 
P. Prof. Ignacego Mościckiego.

Następnie Fan Prezydent R. P. przy 
j4ł w towarzystwie dyiektora piotokó* 
łu  dyplomatycznego Romera, nuncjusza 
apostolskiego ks. Msgr. Cortesi, oraz 
prezesa P. K. O. dr. H enryka Gru* 
bera

Oburzenie Ameryki na Japończyków.
N ow y Jork . 24. 9. (PA T .) Prasa a* 

m erykańska pisze z oburzeniem o ja* 
pońskich atakach lotniczych na miasta 
chińskie, oświadczając, że ak ty  tego 
rodzaju odbierają Japonii prawo do 
miana państw a cywilizowanego. 
„New Y ork T im es'1 stwierdza, że ,a* 
pońska polityka w Chinach nie tylko 
nie zniszczy ruchu antyjapońskiego na i

terenie Chin, lecz wzbudzi uzasadnio* 
ną nienawiść, k tó ra zniweczyć może 
wszystkie ewentualne zwycięstwa Japo 
nii. Każda bomba, padająca na Kanton 
lub N ankin  — pisze dziennik — ni* 
szczy resztki przyjaźni i podziwu, ja* 
kie żywiono na Dalekim  W schodzie 
dla obecnych kierow ników  polityki ja* 
pońskiej.

Kredyt sowiecki dla Chin.
Tokio. 24. 9. (PA T .) Cała prasa tu* 

tejsza podkreśla doniosłość informacji 
ze źródeł japońskich w Tien*tsinie, ja* 
koby rząd sowiecki miał otworzyć rzą* \ 
dowi nankińskiem u kredyt w wysoko | 
ści 100 m ilionów rubli na zakup amuni I

cji, sam olotów i czołgów. W raz z trans 
portam i m ateriału wojennego mają 
przybyć piloci i specjaliśc sowieccy. 
Jako instruk tor w ojskow y ma udać się 
do N ankinu  jeden z wyższych ofice* 
rów  armii czerwonej.

Kom itet socjalistyczno-komnnistyczny.
Paryż. 24. 9. (PA T .) Komisja admi* 

nistracyjna partii socjalistycznej S. F. 
I. O. zaproponow ała partii komuni* 
stycznej zwołanie zebrania kom itetu

porozum ienia tych dwóch stronnictw  
na dzień 28 września. Komitet ten o* 
kreślić ma datę zebrania się komisji 
unifikacyjnej.

jący z tego jest jasny: wielkie zbroje* 
nia prowadzą nieuchronn le do  wojny. 
Jeżeli podejm ą zbrojenia jedni, to 
zbrojenia muszą podjąć inni. Jeżeli je* 
den kraj się zbroi, to  inne kraje, które 
tego samego nie uczyniły, stwarzają 
dlań zachętę do napaści".

Z iego wszystkiego płyną i dla nas 
nauki. Jak wykazują dzieje, najlepsze 
naw et sojusze nie gwarantowały nigdy 
i nikom u dostatecznego bezpieczeń* 
stwa, polegającego przede wszystkim 
na sile własnej. Ona to  zresztą jest

głównym warunkiem  każdego warto* 
ś-iowego sojuszu Każdy sojusz woj* 
skowy oparty  jest na bardzo dokład* 
nym obrachunku. Sarnę sentym enty nie 
w ytrzym ałyby dzisiaj p róby wojennej.

Trzeba być silnym w m aterialnym  i 
m oralnym  tego słowa znaczeniu.

Zaś tylko w atmosferze prowadzącej 
do rzeczywistego zespolenia wewnę* 
trznego rozwijać się mogą warunki nie 
zbędne do odparcia niebezpieczeństw, 
grożących z zewnątrz. L.

P A N  PR E Z Y D E N T  R. P. PRZY JĄ Ł 
PŁK. K O W A LEW SK IEG O .

.Warszawa. 24. 9. (P. A. T.) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj po południu szefa sztabu O bo 
zu Zjednoczenia N arodow ego płk. 
Kowalewskiego.

W O JE W Ó D Z T W O  KRAK O W SKIE 
N A  F, O. N .

Kraków. 24. 9. (PA T.) Z zadeklaro* 
wanej przez W ojew ództw o krakow* 
skie sumy 1 miliona zl. na Fundusz 
O brony N arodow ej do tej pory  zebra 
no 761.000 zł. Komitet zwrócił się z 
apelem do sfer przemysłowych i han* 
dlowych o wpłacenie zadeklarowanych 
kw ot dla osiągnięcia ogólnej sumy.

„RAIILLA** PRZECH O DZI PO D  
KIEROW NICTW O PARTII.

M ediolan. 24. 9. (PAT.) Faszystów* 
ska organizacja młodzieży „O pera na* 
zionale b a lilla ', kierowana dotychczas 
przez specjalny podsekrelariat stanu 
przy m inisterstwie oświaty, przechodzi 
z dniem 1 października pod kierowni* 
ctwo partii. Nazwa „baliHa" zostaje 
zniesiona, zaś wszystkie organizacje 
m łodzieży wcielone b -d a  w jedną 
„G icventu italiana Je l littono".

K A N D Y D A T U R A  BELGII DO  
R A D Y  LIGI.

Genewa. 24. 9. (PA T .) D o prezy* 
dium  zgromadzenia w płynął wniosek, 
podpisany przez delegatów kilku 
państw  neutralnych, zgłaszający kan* 
dydatu ię  Belgu na miejsrc niestale w 
Radzie Ligi N arodów , opróżnione 
przez Hiszpanię.

TRULI M ARYNARZY.
M oskwa. 24. 9. (PAT.) T rybunał WO 

jenny floty bałtyckiej skazał dwóch 
funkcjonatiuszów  Jabłoczkowa i Łaso* 
nowa oraz dwóch wojskowych Fidel* 
skiego i Zamyslajewa na kate śmierci 
przez rozstrzelanie za otrucie maryna* 
rzy przez dodanie trucizny do jedze* 
ma. W y ro k  został w ykonany. Skazań* 
cy należeli, według term inologii urzę* 
dew ej, do „kontrrewolucyjnej organi* 
zacji faszystowsko*terrorystycznej.

KARY Z A  PR Z E K R O C Z E N IE  C EN  
A R T Y K U ŁÓ W  ŻYW NO SCIO* 

W YCH .
Berlin. 24. 9. (PA T .) Komisarz Rze* 

szy do spraw regulacji cen przedłużył 
na okres półroczny do dnia 31 marca 
1938 r. moc obowiązującą rozporządzę 
n ii, przewidującego surowe kary  za 
przekraczanie ustalonych cen artyku* 
łów żywnościowych.

KO NSUL FRANCUSKI STANIE  
PRZED TRYBUNAŁEM  WOJSKO* 

WYM.
Gibraltar. 24. 9. (PA T .) Korespon* 

dent Reutera dow iaduje się, że w M ala 
dze powołany został specjalny Trybu* 
nal wojskowy, przed którym  m a sta* 
nąć konsul francuski Desmartins, któ* 
rem i nrzed paru  dniam i władze tamtej 
sze zakazały opuszczania gmachu Kon* 
sulatu.

ZMARŁ BRAT REGENTA HOR* 
THY‘EGO.

W iedeń. 24. 9. (PA T ) W czoraj zmarł 
w W iedniu na zapalenie płuc brat re* 
genta H o rth y ‘ego generał kawalerii 
Stefan H orthy. Przybył on do Wied* 
nia w tych dniach w odw iedziny do 
swego przyjaciela i zaskoczyła go cho* 
roba. Zw łoki gen. H orthy 'ego prze* 
wieziono wczoraj do Budapesztu.



2 ..GAZETA LW OW SKA- Nr. 218 z dnia 25 września 1937 r.

Na polu sławnej bitwy.Wiadomość bieżące.
Piątek

G erarda 
Jutie: Władysława 

W schód słońca 5'24
Zachód „ 17*31

T EA T R  WIELKI.
Piątek godz. 20 „K ról w łóczęgów '1. 
Sobota  godz. 20 „K ról w łóczęgów '. 
N iedziela godz. 15.30 „K ról w łóczęgów . 

— G odz. 20 „K ról w łóczęgów '1.
Poniedziałek  godz. 20 „K ról w łóczęgów"

T EA T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Piątek godz. 20 „G dzie d iabeł nie może .' 
Sobota godz. 20 „G dzie d .abct nic ino, 

że..."
N iedziela godz. 20 „G dzie diabeł nie 

może..."
P on iedzia łek  godz. 20 „G dzie diabeł nie 

może..."

KINOTEATRY •
A PO L L O : „W ładca".
C A S IN O : „Ziemia b łogosław iona". 
C H IM E R A : „Z drajca".
E U R O PA : „Piętro w yżej1'.
K O PE R N IK : ,,Z nachor‘‘ wg powieści

Dołęgi M ostowicza.
M A R Y SIE Ń K A : „Ś lubow anie .
M U Z A . „K rólow a tańca '1.
P A Ł A C E : „K siążątko".
PA K : „T rędow ata" i „O rdyna t M icho, 

row ski'1.
R A ] : „Papa się żeni".
R IA L T O : „Pod twoim urokiem ". 
S T Y L O W Y : „C zarow nica z Salem". 
SW IT : „U p ió r na sprzedaż1* i rewia. 
T O N : „Ram ona".
U C IE C H A : „Postrach opery i rewia.

roT O P L A ST IK O N .
„B ułgaria".

— „K ró l włóczęgów*' przem iła korne, 
d ia  m uzyczna grana będzie dziś, ju^rc i 
pojutrze wieczorem w T eatrze W ielkim . — 
Z apełn iona na każdym  przedstaw ieniu wi» 
dow nia. z zapałem  oklaskuje piękne melo* 
die, wesołe sytuacje i dow cipy, m alownicze 
dekoracje i doskonalą  grę aitystów  z pp.: 
Erochwiiczówną Tiche* C haniecką, Solar, 

skiin, Szym ańskim . M achalskim  i Borow ym  
na czele. Cieszące się niebyw ałym  sukcc* 
setn czarujące w idow isko w najbliższych 
dniach schodzi z repertuaru  T eatru  W ielkie, 
go, ustępując miejsca następnej prem ierze, 
k tó ra  oficjalnie zainauguru je  now y sezon 
teatru . .

— „Gdzie diabeł nie może..." za ba,
w na kom edia R om ana N iew iarow icza, 
grana będzie codziennie w ieczorem w Tc, 
atrze Rozm aitości przy sp iz^jającym  nie, 
zw ykłym  pow odzeniu  i wielkim sukcesie 
artystycznym . N apisana z wielkim poczu, 
ciem hum oru, obfitu jąca w przcw esole sce« 
ny i sytuacje, o  świetnie nakreślonych posta 
ciach kom edia N iew iarow icza, bawi publicz* 
ność przez caiy bieg akcji, to też na w ido, 
w ni panuje nastrój beztroskiej wesołości. 
Do sukcesu całości św ietnej komedii p rzy . 
czynią się doskonała  obsada czołow ych 
ró l z pp.: Paszkow ską, K alinow skim  i Le, 
liwą, którzy zbierają zasłużone oklaski sta, 
le przy otw artej kurtynie. N a przedstaw ię, 
nia w ażny abonam ent I.

— N iedzielne popołudniowe przedstawię, 
nie w Teatrze Wielkim wypełni ciesząca się 
fenom enalnym  sukcesem kom edia muzyczna 
„K ról w łóczęgów " w koncertow o zgranej 
prem ierow ej obsadzie artystów .

— A bonam enty  na przedstaw ienia T ca, 
trów  W ielkiego i Rozm aitości sprzedaje ka,- 
sa T eatru  W. teł. 281,10 i kasa M iastow a, ul. 
A kadem icka 2S, teł. 281,12, codziennie w 
godzinach przedsprzedaży bileiów . A b o n a . 
m enty dla Zw iązków  i S tow arzyszeń na wa» 
runkach  ulgow ych, m ożna nabyw ać w Ad« 
ministracji T eatru  W ielkiego, codziennie 
od  godz. 18—20.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo Filozoficzne kc,

m unikuje, że w sobotę 25 b. m., odbędzie 
się o  19,tej w sali posiedzeń Semin. filozo , 
ficznego U niw ersytetu  363 p lenarne posie, 
dzenie naukow e, na którym  O. Innocenty 
B ocheński, D. P., p ro f. C ollegium  A ngcli, 
cum w Rzymie, w ygłosi odczyt p. t. „R oz, 
wój logiki m odalności od  A rysto telesa d )  
Ockhama*'.

— W ystawa Lwowskiego Zawodowego 
Związku Artystów Plastyków obejm ująca 
prace S. B oraczoka, W l. Jah la , St. Teisscyre
i  St. M ikuły, o tw arta w loka lu  p rzv  ul. 
D zieduszyckich I. p„ zostanie zam knięta w 
dn iu  2. X. O tw arcie następnej w ystaw y 3. 
X. b. r. D la młodzieży szkolnej wstęp na 
w ystawę bezpłatny.

— W ystawa Sztuki Twa Przyj. Sztuk 
Pięknych jest wciąż żyw ą atrakcją w  salach 
H o te lu  Europejskiego, k tóra  zadnaugurow a, 
ła  tegoroczny sezon artystyczny  i została 
pow itana przez publiczność i prasę z wiel, 
kim uznaniem . Dwie kolekcje prac Bron. 
R yohtcr.Ianow skiej (K raków ) j M arcina 
Kifcza (Lwów) oraz pięknie sharm onizow a, 
nV , ^ on G gólny , gdzie, w ystępują znani i 
■wybitni malarze i graficy lw owscy, jest dla 
w idzów  źródłem  niecodziennych przeżyć 
' s.t5 |ycxny°^ ' W  wystawie biorą udział: Z. 
AJbnnowska ,  M inkiew iczow a, J. G la .ner 
(B ielsko), M. Hausnerowa, A . K lar, K rato , 
chw ila ,  Wiidymska, H. Lang, Łotocki K., 
O polska M., i. T rusz i in. Interesująca ta 
w ystaw a potrw a jeszcze niedługo — otw ar. 
ta  codziennie od  9—19,tej. G rupy  i wycie, 
czki m ają zniżki.

W arszaw a. 24. 9. (PA T .) W czoraj 
23 b. m. minęło 23 lata od pamiętnej 
w  dziejach bojowych Dej brygady Jó* 
zefa Piłsudskiego bitw y pod Czarko* 
wami nad W isłą w pow. pińczowskim 
gminy Opatowec. W  bitwie tej plu ton 
3*ej kom panii i baonu m jr A lbina Fle* 
szara pod kom endą Młota*Fijatko\v* 
skiego w bohaterskiej walce powstrzy 
mał atak kilku sotni spieszonych dra* 
gonów rosyjskich, zaopatrzonych w 
artylerię i karabiny maszynowe, i idą* 
cych w awangardzie ofenzywy armii 
rosyjskiej N ow ikow a na Kraków. Bi* 
twa zakończyła się zwycięstwem mło* 
dych legionistów, k tórzy rozbili 3 
szw adrony w ojska rosyjskiego, zmu* 
szając je do ucieczki W  walce trwają* 
cej 10 godzin, poległo i było rannych

Stanisławów. 24. 9. (PA T .) D nia 22 
b. m., o godz. 2 w nocy w osiedlu 
Sucha Leszczyna obok M ajdanu w po* 
wiecie stanisławowskim  spalił się do
szczętnie znajdujący się w budowie 
drew niany kościółek rzym.-katol., na* 
leżący do parafii w Bednarowie.

Kościółek ten budow any był od 
trzech lat z ofiar społeczeństwa przez 
m iejscowych osadników polskich, re 
krutujących się przeważnie z em ery
tów państw owych. Po ukończeniu u* 
rządzeń wewnętrznych miał on być 
niebawem oddany do użytku.

Pierw iastkowe dochodzenia w ska
zują, że ma się tu do czynienia z 
aktem zbrodniczego podpalenia. To* 
czące się energicznie śledztwo idzie w 
kierunku ujawnienia sprawców świę
tokradczego czynu i środow iska, z któ

W  związku z podaną już pierw szą 
wiadomością o realizującym się locie 
do granicy stratosfery podajem y parę 
bliższych wyjaśnień. Projektow any na 
koniec września lot, nie jest wielkim 
polskim lotem stratosferycznym , jaki 
ma się odbyć w  roku  przyszłym  i k tó 
ry w  chwili obecnej znajduje się jesz
cze w stadium  przygotow ań. N ow y 
balon do wielkiego lotu nie jest jesz* 
cze gotow y. Lot najbliższy, trzeci z se 
rii lotów  do granicy stratosfery w ka* 
binie otw artej, odbędzie się na jednym 
z balonów używ anych w zawodach 
Gordon-)3ennetta, o pojemności 2200 
m etrów  sześciennych. O stateczny wy 
bór balonu ustali specjalna komisja. 
W  locie tym z a m ie ra  się osiągnąć w y

Żeglarze lwowscy
G dynia . 24. 9. (PA T .) W czoraj po 

południu przybył do portu  gdyńskie* 
go i  stanął w basenie jachtowym  imie* 
nia Becka jacht lwowskiego akademi* 
ckiego Zw iązku m orskiego „Krzysztof 
Arciszewski'1 k tóry  wyszedł z G dyni 
w dniu  6 września r. b. N a pokładzie

HflOjNIKA MIEJSKA.

Przykra sprawa. O negdaj w ydarzyła się 
we Lwowie p rzykra spraw a. O to  do adm;* 
n istra to ra  lwow skich teatrów  p, K ozlow , 
skiego, zgłosił się telefonicznie jakiś jego, 
mość przedstaw iając się za w ysokiego dy , 
gnitarza rządow ego i prosząc o przyjęcie 
w charakterze malarza dekoracyjnego, zna, 
nego lw owskiego m alarza A dam a Tyrowi* 
cza. Poniew aż zapytany  później te lefon i, 
ćm ie właściwy dygnitarz zaprzeczył jako , 
b y  interw eniow ał w  sprawie Tyrow ieza, 
sprawa oparła  się o policję, gdzie T y ro , 
wicz przyznał się do  oszustw a. Zaznaczyć 
należy, że T yrow icz A dam  nie ma nic 
w spólnego ze znanym grafikiem  i artystą 
m alarzem Ludwikiem  Tyrow iczem , ani też 
k im kolw iek z jego rodziny.

W ydalenie 6ię ucznia. M ichał Mormccha 
(M ickiewicza 21) d on ió s ł policji, że jeszcze 
dnia 13 w rześnia, syn jego Zbigniew  liczą, 
cy la t 12, uczeń szkoły pow szechnej w yda, 
lił się z dom u i do tychczas n ie powrócił.

P ożar w  sklepie spożyw czym . W czoraj o 
godz. 21.30 w sklepie spożyw czym  Jakuba 
Wiienera (O rm iańska 30), pow stał pożar 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się ze 
spirytusem  denaturow anym . Straż pożarna 
ogień ugasiła. Szkoda w ynosi 300 zł.

Skon ofiary zam achu sam obójczego. — 
W czoraj p o  przyw iezieniu do szpitala zma, 
rla A n ton ina  Slonecka, k tó ra  — jak już do , 
nieśliśm y — w czoraj p rzed  południem  w 
zamiarze sam obójczym  skoczyła z okna II. 
p iętra przy  ul. P io tra  3.

28 legionistów. 12 tylko pozostało z 
p lu tonu z kilkunastom a zaledwie na*
bojami.

W  rocznicę bitwy ludność okoliczna 
od  lat dziesięciu oddaje cześć pamięci 
poległych pod pięknym  pomnikiem 
zbudow anym  przez mieszkańców pow. 
pińczowskiego na polu walki.

'Celem utrw alenia czynu W ielkiego 
M arszałka, z inicjatywy legionowej za 
wiązał się społeczny kom itet pow. 
pińczowskiego, który  na polu bitwy 
buduje pom nikową szkolę im. Mar* 
szalka Piłsudskiego dla tysiąca dzieci. 
Prace przy w ykańczaniu szkoły jeszcze 
trw ają i będą ukończone w r. 1938, po 
czym budynek szkolny zostanie prze* 
kazany społeczeństwu.

rego pochodzą. Dotychczas nie doko* 
nano jeszcze żadnych aresztow ań.

Z brodnia ta wywołała ogólne obu
rzenie wśród miejscowego społeczeft* 
stw a bez względu na narodowość. N a 
miejsce w ypadku udał się wojewoda 
gen. Pasławski, k tóry  po zaznajom ie
niu się z ze stanem rzeczy zapewnił 
prow adzący budow ę Komitet, że 
przyjdzie mu z pomocą, aby umożli* 
wić natychmiastową odbudow ę spalo
nego kościółka.

W  związku z tym, p. wojew oda 
wydał już potrzebne zarządzenie uru* 
chomiema na ten cel kredytów . N ieza
leżnie od tego zorganizowany zostanie 
specjalny Komitet obywatelski, k tóry  
zajmie się zbieraniem funduszów na 
jak najrychlejszą odbudow ę ko
ściółka.

sokość 10.000 m etrów. Ponieważ w 
miesiącach jesiennych dolna granica 
stratosfery leży ną tej mniej więcej wy 
sokości istnieje możliwość przekroczę 
nia tej granicy. D o zamierzonych p o  
miarów naukow ych nie jest to jednak 
potrzebne. Jak  wiadomo, w  locie pier
wszym z tej serii przekroczono dolną 
granicę stratosfery i osiągnięto rekor* 
dową wysokość 10.853 metry. R ekord 
m iędzynarodowy.

Badania naukow e prom ieni kosmicz 
nych, jakie mają być przeprow adzone 
w czasie tego lotu, poza niezależnie 
postawionym  problemem, mają jedno* 
cześnie charakter badań  przygotow aw  
czych do wielkiego lotu w  roku  przy
szłym.

przybyli do Gdyni.
jachtu powróciło 7 członków załogi 
pod dowództwem Jerzego Paszkiewi* 
cza.

Z opow iadań członków załogi do* 
wiadujem y się o ciężkich przejściach 
jachtu na skutek fatalnych warunków  
żeglarskich panujących w tym czasie 
na Bałtyku. O alarmujących pogło* 
skach dotyczących zaginięcia, załoga 
nic nie wiedziała, gdyż nie miała radia, 
Z każdego portu , do którego zawijano, 
załoga depeszowała do swego kierów* 
nictwa, inform ując o swoich losach, za 
chowując obowiązujące przepisy że* 
glarskie,

W  podróży swej akademicy lwów* 
scy przybyli 928 mil m orskich i odwie* 
dzili porty  Ronneby, Trelleborg, Ko* 
penhagę, Hoelsingeer i Grenaa. Aka* 
demicy lwowscy, pozostaną w G dyni 
jeszcze parę dni celem rozładow ania 
jachtu.

KURSY SZYBOW COW E W  CZERWO* 
N Y M  KA M IEN IU.

W  Szkole szybow cowej LORP. w C zer, 
wonym  Kam ieniu (st. kolej. K ulików  -  • 
M icrzw ica) odbyw ają się obecnie w każdą 
niedzielę kursy treningow e dla p ilo tów  kat. 
B. D nia 3 października br. rozpocznie się 
kurs do jazdow y szkolny. U czestnicy kursu 
będą dojeżdżać do  C zerw onego Kamienia 
w każdy  dzień pogodny  o godz. 7.30 rano. 
Pow rót z lo tów  o godz. 17»ej. C ena biletu 
miesięcznego w ynosi około  6 zł. Po ukioń, 
czeniu kursu, kandydaci o trzym ują dyp lo , 
my p ilo tów  kat. B. Inform acyj dotyczą, 
cych opłat kursow ych, badań  lekarski :h >f 
in. udziela O krąg  W ojew ódzki L O PP, 
Lwów, Podleskiego 1, tel. 285,00 i 285,05.

URLOP P A N A  W OJEW ODY  
LW OW SKIEGO.

P. W ojew oda lwowski Alfred Biłyk 
rozpoczął w dniu  dzisiejszym czteroty* 
godniow y urlop wypoczynkowy. (Pat.)

Z APA S ZŁOTa  W  B A N K U  POL* 
SKIM.

Warszawa. 24. 9. (PA T .) W  drugiej 
dekadzie września zapas złota w Banku 
Polskim powiękzył się o 0,4 mil. zł. do 
430,4 mil. zł., a stan pieniędzy zagra* 
nicznych i dewiz wzrósł o 1,0 mil. zł. 
do 34,0 mil. zł.

K O NK UR SY  N A  STYPEND IA .
Z arząd  m. Lwowa ogłasza konkurs na 2 

stypendia po zl. 120 z Eundacj-i im. Hen* 
ryki Ruckerow ej dla w spierania żołnierzy 
inw alidów  i sierót po  poległych żołnie, 
izach obrońcach Lwowa. O stypendia po , 
wyższe ubiegać się mogą sieroty po żot* 
nicrzaeh poległych w w alkach p„lsko*ukra, 
ińskich z r. 1918 —1919 wzgl. w  braku  tych 
kandydatów  dzieci osób zasłużonych 'o k o ło  
polskości m iasta Lwowa, narodow ości p o i, 
skiej bez różnicy* pici i w yznania o ile nic 
przekroczyły  14*go roku życia i uczęszcza, 
ją  z dobrym  postępem  do jednego z poi* 
skicli zakładów  naukow ych, handlow ych 
lub  przem ysłow ych w Państwie Polskim z 
zastrzeżeniem  pierw szeństw a dla przynależ 
nych do gminy tn. Lwowa. Podania z tne, 
tryka, świadectwem szkolnym , świadectwem 
niczam ożności i zaświadczeniem  stwierdza* 
jącym, ojciec petenta poległ w czas*e
walk r. 1918— 1919, wzgl., że położył za* 
sługi około  polskości Lwowa należy wno* 
sic w term inie do 15*g.o października włą*
CZillit.

Równocześnie Z arząd  m. Lwowa ogłasza 
konkurs a a  2 prem ie po 5u0 zl. z Fundacji 
im. Franciszka B lanka dla ubogich czeladni 
ków  rzem ieślniczych celem um ożliw ienia im 
rozpoczęcia sam oistnego w ykonyw ania rze* 
uniosła. K andydaci w inni w ykazać, żc są u* 
rodzeni w  M alopolsce, są w yznania rzym., 
orni. lub  gr. kat., są ubogim i czeladnikam i 
rzem ieślniczym i pracującym i we Lwowie i 
są uzdolnieni do sam oistnego wykonywa* 
nia rzem iosła. O bdarzen i już raz przez los 
nic mogą być ponow nie dopuszczeni do 
losow ania. Podania o dopuszczenie do lo» 
sow ania należy w nosić do W ydzia łu  V III. 
Z arządu  miejskiego do 20*go października 
bież. roku.

Z W YD A W N ICTW .
„Przegląd Krajoznawczy". Lwowskie To, 

w arzystw o K rajoznaw cze przystąp iło  do 
w ydaw ania w łasnego pisma. Sądząc po 
pierwszym  num erze „Przeglądu krajoznaw , 
czego*' pism o to pom yślane jest ciekaw e i 
może wiele zdziałać w kierunku  propag.in* 
dy zaniedbanych do tąd , problem ów  kluj » 
znawczych. W  pierw szym  num erze ,Prze* 
g lądu ‘ znajdujem y niezw ykle ciekawe ar* 
ty ku ły : A leksandra Patkow skiego (o celach 
i zadaniach w spółczesnego krajoznaw stw a), 
dr. M. Jaro-szewiczównej (rzu t oka na dzie,; 
jow ą przeszłość i  teraźniejszość Lwowa), 
dr. M. Jasińskiego (o znaczeniu Targów  
W schodnich) i  w. in . „Przegląd Krajozuaw* 
czy" jest miesięcznikiem Cena num eru wy, 
nosi 50 g r . R edakcja i adm inistracja: Lwów, 
ul. B ourlarda 5, 1. pi

P rogram  radiow y.
Sobota, 25 września.

Lwów, G odz. 6.15: A udycja  poranna.
11.15: A udycja  d la  szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: D ziennik  po łudniow y. 12.13: 
Pogadanka. 12.25: O rkiestra m andolinistów . 
14; K oncert życzeń. 15.45: W iad. gosp. Ib: 
Słuchow isko dla dzieci. 16.30: Recital śpie, 
waczy. 16.50: K oncert. 17.50: Pogadanka. 
18.05: Płyty. 18.25: Pogadanka. 18.45: W ia, 
dom ości - sportow e. 18.50; Pogadanka. 19: 
M uzyka ludow a. 19.40: Pogadanka. 19.50: 
W iad. sport. 20: A udycja  dla Polaków  za 
granicą. 20.45: D ziennik w ieczorny. 20.55: 
Przegląd prasy rolniczej. 21.05 W alce sa, 
łonow e i piosenki. 22.50: D ziennik  wdecccr* 
n y. 23: P łyty. i

Gtełda z dnia 24 września.
W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.15, Berlin 212.97, A n*  
sterdam  292.50, K openhaga 117.24, L ondyn 
26.19, N . Jo rk  czeki 5.30 i pięć ósm ych, ka* 
bel 5.29 i pięć ósm ych, O slo  131.93, Paryż 
18.12, Praga 18.44, Sztokholm  135.05, Zu* 
rych 121.60, M ediolan 27.98. Papiery pro* 
centowe; wewn. 55.50, inwestycyjna 67.5(5 
prem. do larow a 38.25, konso lidacy jna 53.75 
Akcje: B ank Polski 107.25. C ukier 36, \Tę* 
giel 26.25, L ilpop 53.75, M odrzejów  9.80, 
O strow iec 26.25.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.
N a G iełdzie obro ty  w licznych artyku* 

lach oraz egzekutywma sprzedaż o trąb . Psze 
nica, jęczm ień, ow ies podrożały . T endencja 
nadal lekko zw yżkow a, usposobienie spo, 
kojne. C eny looo w agon Lwów: pszenica 
jedni, czerw. 28.50—28.75, zbiór. czerw. 
27.75—28, jednol. biała 29—29.25, zbiór, 
biała 28—28.25, jęczmień jedno l. 21—22, 
b row arn . 23—25, pastew ny 19.25— 19.50, 
owies jedno l. 21.50—21.75, zb io row y 20.25 
—20.50, makuchy lniane 21.50—22, km in z 
workiem  77—80, m akuchy rzepakow e 17— 
17.50, mąka pszenna razow a do 0—95 prc. 
33.25—33.75. Inne kursy  niezmienione.
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Pożar kościółka w pow. stanisławowskim*

Lot do granicy stratosfery.
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Paryż przeżywa nową sensacją.
Tajemnicze zniknięcie dwu generałów rosyjskich.

Paryż. 24. 9. (P. A. T.) Tajemnicze 
zniknięcie gen. Millera, które zaalar* 
inowalo dziś rano całą opinię publicz* 
ną paryską, rozrasta się do rozmiarów 
jeszcze większej sensacji, bowiem je
dnocześnie ze zniknięciem gen. M ille
ra znikł w tajemniczych okoliczno* 
ściach i drugi przewódca Zw iązku by 
łych kom batantów  rosyjskich w Parys 
żu gen. Skoblin i żona generała Skobli* 
na, słynna śpiewaczka rosyjska, zna* 
na pod nazwiskiem Plewickiej.

Jak w ynika z dotychczasowych do* 
chodzeń, gen. M iller wyszedł z domu 
o godz. 9 rano, udaiąc się na dw orzec 
wschodni, celem zamówienia miejsc 
dla żony i córki wyjeżdżających dziś 
do Jugosławii. N a dworcu gen. M iller 
był i miejsca zarezerw ow ał, ponieważ 
w pociągu, k tó ry  dziś rano odjechał z 
Paryża, miejsca te istotnie na nazwi* 
sko żony r córki gen. M illera były re< 
zerwowane.

Po powrocie z dworca generał urzę
dow ał w biurze Zw iązku b. kom batan 
tóvv rosyjskich do godz. 12.10, skąd 
Wyszedł, nie precyzując dokładnie, na 
jakie rendez*vous udaje się, jedynie 
zostaw iając sekretarzowi Związku za* 
pieczętowaną kopertę do niego zaadre 
Sowaną i oświadczając, że kopertę tę 
należy otworzyć dopiero wtedy, gdy
by  mu się coś w ydarzyło lub gdyby 
w ogóle nie wrócił.

O d godz. 12.10 wszelki ślad po gen. 
M illerze niknie. Pomimo to, że co- 
dziennie urzędow ał on w swoim  biu
rze w Zw iązku w godzinach popołud* 
nowych i nieobecność tego dnia po po* 
łudniu pow inna była odrazu zwrócić 
uwagę, dopiero około godz. 8 wiecz,, 
gdy rozopczęło się posiedzenie, na któ 
rym generał miał sprawować przew od
nictwo, zaczęto się niepokoić jego nie* 
obecnością.

Po szeregu telefonów do dom u i do 
różnych przyjaciół generała, członko* 
wie zarządu Związku zebrali się na na* 
radę i dopiero około godz. 1 l*ej wie* 
czorem ów tajemniczy list, pozosta* 
wionv przez gen. M illera, został otwar* 
ty  przez sekretarza Zw iązku p. Ku* 
sońskiego. Ponieważ list ten wymię* 
niał wyraźnie nazwisko prezesa Rosyj* 
skiego Związku b. uczestników walk 
pod Gallipoli w czasie w ojny świato* 
wej generała Skoblina, zebrani posta* 
nowili wydelegować jednego z obec* 
nych do gen. Skoblina.

Po przybyciu gen. Skoblina na ze* 
branie, narady poufne zarządu trwały 
jeszcze do godz. 2.30 rano, zanim za* 
rząd powziął decyzję zaalarm owania 
policji. To dziwne przewlekanie spra* 
■Wy i odwlekanie decyzji zwrócenia się 
‘odrazu do policji nadaje tajemniczy 
charakter wewnętrznym  stosunkom , pa 
Uującym w śród emigracu rosyjskiej, 
tym bardziej, że gen. Skoblin na zapy*

tanie o spotkaniu, iakie miało się od* 
być z gen. Millerem, oświadczył stano* 
wczo, ze nic rrfu o żadnym takim  spotka 
niu nie wiadom o i że wogóle z gen. 
M illerem się nie omawiał, co stało w 
całkowitej sprzeczności z listem gen. 
M illera, pozostaw ionym  sekretarzowi 
Związku.

W  czasie tych poufnych narad za* 
rządu zw iązku b. kom batantów  rosyj 
skich gen. Skoblin miał zapewnić zgro 
madzonych, że zupełnie nie rozumie, o 
co w tej sprawie chodzi i dlaczego jego 
nazwisko było tu  wymienione. Powołu 
jąc się przyiem  na honor żołnierski. 
Jednakże — jak członkowie tego zebra 
nia dzić zeznali — gen. Skoblin miał 
robić wrażenie niezwykle zdenerwo* 
wanego i plączącego się nieco w swo* 
ich oświadczeniach.

Jeszcze dziwniejszą rolę gen. Skobli 
na wywołuje fakt, że o g. 2.30 w no* 
cy zebrani zdecydowali się pójść gre* 
mialnie do kom isariatu policji, aby za* 
wiadomić o zniknięciu gen. Millera. 
W ówczas gen. Skoblin wyszedł z loka* 
lu związku pierwszy, zapowiadając, że 
będzie czekał na resztę kolegów na uli* 
cy. G dy  pozostali członkowie zarządu 
związku wyszli przed bramę, wówczas 
gen. Skoblina już nie zastali, a w  hote* 
lu, w którym  gen. Skoblin zwykle się 
zatrzym ywał w  Paryżu, również o* 
świadczono, że tam nie przybył.

Dziś rano żona generała, znana śpie* 
raczk a  Plewicka, niesłychanie wzbu* 
rzona przybyła do lokalu Związku b. 
uczestników walk pod Gallipoli, mie* 
szczącym się w Lasku Bulońskim, i 
tam oświadczyła, że czuje się fatalnie, 
jest silnie zdenerw ow ana brakiem wia* 
d^mości o swym mężu i że udaje się 
do lekarza, którego nazwisko podała.

Od chwili opuszczenia lokalu Zwią* 
zku przez generałową Skoblin i jej śla* 
dy również zaginęły. Jak się bowiem 
okazało, u  lekarza, do którego miała

się generałowa udać celem zasiągnięcia 
porady, zupełnie nie była i nie powró* 
ciła na śniadanie do lokalu Związku, 
jak to czyniła zwykle.

W  P O W O D Z I D O M Y SŁÓ W .
Paryż. 24. 9. (PA T .) Z  nowych ele* 

mentów, wniesionych do dochodzeń, 
prowadzonego w związku z tajemni* 
czym zniknięciem gen. M illera, zasługu 
je na uwagę jeden szczegół, k tó ry  mo* 
że posiadać znaczenie dla dalszego bie* 
gu śledztwa.

G d y  gen. M iller objął po gen. Kutie* 
powie stanow isko prezesa Zw iązku b. 
kom batantów  rosyjskich, główni współ 
pracownicy gen. Kutiepowa z ks. T ru  
beckim i płk, Zajcewem na czele odsu* 
nęli się od gen. M illera, zbliżając się 
równocześnie do grupy skupionej wo* 
kół gen. D enikina. M iędzy gen. Delhi* 
kinem a gen. M illerem istniała poważ* 
na niechęć, tak, iż nie w idywali się oni 

i ze sobą od siedmiu lat. Pojednanie na* 
stąpiło w ostatnią niedzielę w  czasie 
śniadania w ydanego w lokalu stówa* 
rzyszenia b. uczestników walk na Gal* 
lippoli. P odobno jednym  z twórców te 
go pojednania był gen. Skomlin.

Te szczegóły w zbudziły zamtereso* 
wame w Paryżu, gdyż mogą one wska* 
zywać na to, że tajemnicza sprawa zni* 
knięcia gen. M illera jest wynikiem  
wewnętrznych rozgryw ek w łonie emi 
gracji rosyjskiej, aczkolwiek prasa pra* 
wicowa, k tóra przypomina porw anie 
gen. Kutiepowa twierdzi, iż obecna 
sprawa jest dziełem agentów G. P. U .

B A N D Y C K I N A P A D  N A  OFICE* 
R A  REZERW Y.

Katowice. 24. 9. ( PAT) Oficer rezer 
wv A ntn i G ćiny , udający się w mun* 
durzę porucznika na zjazd do Tarnów  
skich G ór, został wczoraj napadnięty 
przez nieznanych osobników.

rh / it jr tą j.
M am  przyjaciela, którego hasłem życio* 

wym jest „nigdy". O n nigdy... n ie choruje, 
n igdy się nic żeni, w  ogóle ciągle ma „ni* 
gdy" na ustach.

Rzeczywiście, jak  długo go znam , nigdy 
nie chorow ał, ale k iedy przed miesiącem 
prosiłem  go na moje im ieniny, dziwnie się 
tium aczfł, że nic będzie m ógł przyjść, aż 
wreszcie ze w stydem przyznał się, bo on 
przecież „nigdy" nie choruje — że ma
gry pę...

K iedym przed  tygodniem  otw ierał ranną 
pocztę, m yślałem, że zamienię sm w slup 
soLi... M ój przyjaciel, k tó ry  oburzał się ni 
w spom nienie żeniaczki — bo on  „nigdy ' 
nie zgodziłby  się na utratę swojej sw obody 
kaw alerskiej, przysłał mi zaproszenie na... 
ślub. N ie w ierzyłem  w łasnym oczom i tc< 
g o i  dnia odw iedziłem  go.

— W ięc napraw dę żenisz się, ty , który 
mówiłeś, że nigdy...

— Tak, ale dziś jestem  innego zdania, bo 
nigdy...

— Z nów  jakieś „n igdy"?
— Tak, bo n igdy  nie p-zypuszczałem , że

mnie stać będzie na to.
— A  teraz...
— W idzisz... nie chciałem n igdy grać n.i

loterii, bo uw ażałem , że n ik t nigdy nie wy*
gryw a, ale kiedy dokoła m oi znajom i za* 
częli w ygryw ać, kupiłem  i ja los.

— I?...
— I w ygrałem  tak} sum ę, k tó ra  mi po* 

zw ołi mieć dom  rodzinny.
— W ięc tw oja teoria „nigdy" zupełnie 

zbankrutow ała 1
— A le i, przeciw nie, potw ierdza się: nie 

w olno n i g d v  mówić n i g d y ,  a zwłaszcza 
nie w olno n igdy  mówić, że się nigdy nie 
w ygra na loterii, bo  każdy  zawsze może 
wygrać, ale poto , żeby w ygrać, musi grać.

SOW iEGKI STATEK.
Paryż. 24. 9. (PA T .) Agencja Hava« 

sa donosi, że organy służby bezpie* 
czeństwa otrzym ały wczoraj wieczorem 
wiadomość, iż we środę około godz. 
16 przybył do H aw ru z Paryża samo* 
chód ciężarowy, w  którym  znajdow ało 
się trzech ludzi. O koło godz. 19.20 wi 
dziano ten samochód, jadący z powio* 
tern do Paryża, przyczym obok szofe* 
ra siedział ty lko jeden człowiek. O g- 
20.40 rozeszła się wiadomość, że tran* 
sportowiec sowiecki „M aria U lianska“ 
opuścił nagle H aw r, udając się do Le* 
ningradu. Pow stały stąd dom ysły, że 
gen, Miller, przew ieziony do H aw ru  
samochodem ciężarowym, odpłynął 
na transportow cu sowieckim do Rosji.

Po zaznajomieniu się z podanym i 
wyżej faktam i, dyrekcja służby bezpie 
czeństwa wysłała do H aw iu  specjał* 
nych agentów, celem przeprowadzę* 
nia śledztwa, czy czynione hypotezy 
m ają istotne podstawy.

1  KLASA BALi
L. CIESIELSKIEJ i R. GÓRECKIEJ-MORAWSKIEI 

LWÓW* UL. OCHRONEK 1
przyjmuje w pisy  

w  poniedziałki, środy, piątki cd 5-tej do 7-mej 
(dzieci od lat 7).

SPO Ł E C Z E Ń ST W O  PO M O R SK IE 
D L A  ARM II.

W ejherow o. 24. 9. (PA T .) Przygoto* 
Wania do uroczystego wręczenia fundo 
wanego przez społeczeństwo pow iatu 
m orskiego sztandaru i broni bataliono 
Wi m orskiem u są w pełnym toku. Po* 
za sztandarem, na któryra znajdować 
się m a w izerunek M atki Boskiej Swa* 
rzewskiej, a k tóry  w tej chwili wykań* 
czany jest w  pracowni hafciarskiej, ze 
zebranych składek zakupionych ma 
być 10 ciężkich karabinów  maszyno* 
wych. W edług  przewidyw ań uroczy* 
stości, których term in ustalono na  
dzień 17 października będą zakrojone 
na  dużą skalę. Przew idyw any jest w  
nich udział ludności nie ty lko  z pół* 
nocnych Kaszub, ale i dalszych okolic.

PIER W SZY  E T A P O D B U D O W Y  
2 U Ł O W A .

W arszaw a. 24 września. (P. A . T j  
Pani M arszałkowa Piłsudska przyjęła 
prezydium Komitetu odbudoYW Żuło* 
wa Związku Rezerwistów w osobach: 
min. Zyndram*Kościałkowskiego, ge* 
neiałowej Berbeckiej i prof. Bujwida, 
które zaprosiło Panią Marszałkową na 
uroczystości, związane z zakończeniem 
pierwszego etanu odbudowy Żulowa, 
w dniu 10 naździernika rb.

Pani M arszałkowa Piłsudska przyo
biecała swoje przybycie.

0 kanał Bałtyk —  Morze Czarne.
(Według referatu prof. dr. 0. Nadolskiego).

Problem żeglugi i dróg wodnych 
jest jednym  z najdawniejszych naszych 
zagadnień gospodarczych. Już za cza* 
sów W ładysław a Jagiełły istniały u* 
kłady m iędzynarodowe w sprawie że* 
Sługi z zakonem krzyżackim, zajmują* 
cVm w tvm czasie obszary nad dolną 
^ i s ł ą .  O d tego czasu nie oyło prawie 
Sejmu, k tó ryby  nie zajmował się udo* 
Sodnieniami żeglugi, czyszczeniem 
tzek i robotam i regułacyjnemi. Pier* 
^szy  projekt kanału spławnego łączą* 
cpgo B ałtyk z morzem Czarnym  wysu* 

sejm warszawski w roku 1631, Roz 
kwit żeglugi polskiej przypada na 
r kreb XVI i X VII wieku. Sam eksport 
zboża polskiego dochodził w tedy do 
^*000.000 korców  gdańskich, a w  roku  
l *48 doszedł do 7,728.400 korców. W  
^ iek u  X V III pow stają nowe inicjaty* 
^  V ożywienia żeglugi i tak  w roku 
1765 wielki hetm an litewski i wojewo* 

wileński M ichał Ogińsk i rozpoczął 
budowę kanału łączącego Szczarę (do* 
Pływ N iem na) z Jasiołką (dopływem  
Prypeci), kosztem 12,000.000 zł- P°k 
skich. W  roku 1775 w ybudow ano ka* 
r ał t. zw. Królewski, w latach 1830 do 
.1^40 dokonano budow y kanału t. zw. 
■Augustowskiego. W  roku  1767 zapa*

dła uchwała sejmowa zbudow ania po* 
łączenia W isły  przez San i W isznię z 
Dniestrem. N iestety  uchwała ta nie 
została zrealizowana. O  konieczności 
i znaczeniu tego kanału ukazała się w 
Berlinie w r. 1815 broszura Jana Gott* 
frieda Braumiillera, kupca z zawodu, 
k tó ry  w  płom iennych słowach propa* 
gował myśl budow y tego kanału.

W  ostatnich czasach inicjatvwę w  
sprawie budow y tego kanału wziął na 
siebie Związek M iast Polskich a odby* 
ty  niedaw no zjazd delegatów M iast 
M ałopolskich uprosił prof. Nadolskie* 
go do wygłoszenia referatu w  tej tak  
ważnej dla miast, a specjalnie dła Lwo 
wa — sprawie, wychodząc z założenia, 
że w miastach żyje i pracuje cały inte* 
lekt narodow y, którego zadaniem  i o* 
bowiazkiem  jest myśleć o przyszłości 
narodu i wskazywać m u drogi rozwo* 
jowe.

T o też słusznie zauważył w  swym 
referacie prof dr. N adolski, że z chwi* 
lą ograniczenia emigracji nadm iar lud? 
ności wiejskiej, k tóra daw niej dążyła 
do Am eryki lub na roboty  sezonowe, 
obecnie w miastach szuka zarobku. 
Konieczne inwestycje miejskie jak bru* 
ki, kanały, budow ane z pożyczek nie*

długo wystarczą dla tych mas szukają* 
cych uczciwej pracy. Budow a progra* 
mowa v i  elki ej drogi wodnej mogłaby 
przez szereg lat dać pracę wielu tysią* 
com robotników , a w miarę zaś urucho 
mienia tej nowej drogi wodnej ruch 
na niej dałby znowu pracę dalszym 
tysiącom. Ponadto wszędzie gdzie uru* 
chom ionoby drogi w odne pow staną 
nowe osady i silna rozbudow a prze* 
mysłu, źródło pracy dla dalszych ty* 
sięcy.

Przechodząc do technicznej strony 
tego zagadnienia prof. dr. N adolsk i 
podkreślił, że droga w odna B ałtyk— 
M orze Czarne m ierzyłaby 1894 km. z 
czego na Polskę przypadłoby 1168 
km., na Rum unię zaś 726 km. Kbszt tej 
sztucznej drogi w odnej polegający na 
kanalizacji górnej części W isły, Sanu 
i D niestru oraz na budow ie kanału  łą* 
czącego San z W isłą oblicza prof. dr. 
M atakiewicz, au tor licznych prac w 
tym  zakresie na 400,000 OOU złotych, 
do tego na regulację W isły potrzeba 
300,000.000 zł., czyli razem 7oo.ooo.ouo 
zł. Ponieważ budow a tak  wielkiej dro* 
gi wym agałaby pracy 20 lat, należałoby 
uzyskać na ten cel roczną dotację 35 
mil. zł. Zdaniem  fachowców same śro* 
dki m aterialne Funduszu Pracy mo* 
głyby dostarczyć potrzebnvch na ten 
cel funduszów. Nadm ienić należy, że 
droga ta  ma już pewne części wyko*

nane jak  uregulowanie W isły, ni prze* 
strzeni 220 km. oraz początek kanału 
powyżej Krakowa.

Projektow ana droga wodna mogła* 
by przewozić statki 600—1000 tonowe, 
a zatem o ładudze 30 do 50 wagonów 
20 tonow ych i dałaby bardzo poważny 
środek  transDortowy tak  w okresie 
pokoju  jak  i dla obrony Państwa.

W  reieracie swym  prof. dr. Nadol* 
ski podkreślił, ze prof. M atakiewicz 
w jednym  z artykułów ogłoszonych w 
pismach fachowych wskazuje na moż* 
Iiwość w ykonania na razie „małego 
program u" polegającego na robotach 
około uspławnienia Pszemszy od My* 
słowie do ujścia W isły  i na ukończę* 
n iu  regulacji W isły  na m ałą w odę od 
Pszemszy do ujścia Sanu. T en mały 
program  w ykonany kosztem ' 48 mil. 
zł. dałby już w ewnętrzną drogę wod« 
ną ze Śląska przez W arszaw ę do Bał* 
tyku.

Przez budow ę kanału B ałtyk—Mo* 
rze Czarne otw arte by  zostały po  
G dyni drugie drzwi Polski na zew* 
nątrz. Podczas gdy G dynia łączy nas 
przeważnie z krajam i o w y so lim  po* 
tencjale przemysłowym a więc potrze* 
bującymi ty lko  naszych surowców, 
drugie drzwi do Rumunii, na  Bałkan i 
do Azji ułatw iłby zbyt produktów  na* 
szego przemysłu.
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Ogioszenia urzędowe.
LIC Y T A C JE.

V. Km. 2576/53. S trona zo bow iązana : 
O skar vcl O ziasz M arkus W ohl. Edykt li* 
cytacyjny oraz wezwanie do  zgłoszenia w ie, 
rzytelności. N a w niosek strony egzekwują* 
cej M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędno, 
ści we Lwowie odbędzie się dnia 2S paź’ 
dziem ika 1937 o godzinie 1 lstej p rzed p o lu , 
dniem  w Sądzie grodzkim  miejskim we 
Lwowie, przy  ul. Sądow ej 7 w sali 111. 
drzw i N r. 7 na zasadzie ju ż  zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących rea lno , 
ści: Ks. gr. dla III. dz. gm. m. Lwowa. W hl. 
239. O znaczenie realności: Parcela Pudo*
w lana oznaczona liczbą katastra lną  2406 o 
pow ierzchni 1 ar. 15 hi kw. oraz parcele 
gruntow e L. kat. 5471, 5472, 5473/1 i 5476/1 
o łącznej pow ierzchni 86 ar. 04 m kw., na 
k tórych w znosi się kom pleks budynków  
fabrycznych , oraz budynków  mieszkalnych, 
położone we Lwowie przy  ul. św. M arcina 
22, L. konskr. 295 3/4. W artość szacunkow a 
w raz z przynależ. 302.299 zł. N ajniższa o> 
ferta 151.149 zł. 50 gr. D o realności whl. 
239/111. dz. ks. gr. gm. m. La/owa należą 
następujące przynależności: drzw i, okna,
k raty  okienne, muszle w odociągow e oraz 
urządzenie maszynowe i m aszyny służące 
do fabrykacji m ydła i grzebieni, oszac .twa, 
ne na 37.216 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgow y cywil/ 
ny we Lwowie jako Sąd hipoteczny zono, 
tuje w yznaczenie term inu licytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V.

Lwów, 2S sierpnia 1937. 3309K

IX. Km 1S51/36. S trona zobow iązana 
Jan  K napp i Rozalia ze Sajków  K nappow a 
P rądnik  B iały, ul. Z ielińska 6. Edykt licy, 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie, 
rzytelności. N a w niosek strony  egzekw ują, 
cej M ieczysławy Turczyńskiej w Krakowie.. 
Sebastiana nr. 5 p rzez  adw . Dra Ludwika 
W asilkow skiego w K rakowie, Rynek G l. 3o 
odbędzie  się dnia 29 października 1937 o 
godz. 1 Dtej przedpoł. w Sądzie grodz, przy 
ul. S tarow iślnej 13 w K rakow ie w biur..e 
N r. 33 II. p. na  zasadzie poprzednio  za, 
tw ierdzonych w arunków , licytacja następu , 
jących realności: Ks. gr. P rądn ik  B iały, ul. 
Z ielińska nr. 6. W hl. 241. O znaczenie real, 
ności: parcela bud. lkat. 151, parcela grunt, 
lkat. 138/5, parć. grunt. lkat. 159/3 o łącz, 
nym  obszarze 643 m kw . zł. 3.215, dom 
parterow y częścią z  drzew a częściowo mu« 
row any kry ty  dachów ką o 4 ubikacjach zł. 
2.093, szopa z desek zł. 50, połow a studni 
zł. 70, ogrodzenie balaskow e zł. 12, og ro , 
dzenie siatkow e zł. 20, k lozet zł. 20. O gó li 
na wartość szacunkow a w raz z p rzynależ , 
nościami zł. 5.480. N ajn iższa oferta  zł. 3.361 
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie na, 
stąpi. W adium  w ynosi zł. 548 Sąd grodzki 
w K rakow ie jako  sąd h ipo teczny  zano, 
tu je  w yznaczenie term inu licytacyjnego. 
Eto w iadom ości. .W arunk i licytacyjne i od , 
noszące się do tych realności dokum enty 
(wyciąg tabu la rny , wyciąg katastra lny , p ro , 
toko ły  ocenienia itd .) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę, 
dow ych w dziale kancelaryjnym  pow yżej 
oznaczonym . T akie praw a, w obec których 
niniejsza licytacja by łaby  niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy* 
znaczonym  term inie licytacyjnym  przed  roz. 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju  co do sam ej nieruchom ości nie 
m iałyby ju ż  znaczenia. O soby , dla k tó rych 
jakie praw a lub  ciężary na pow yższych n ie , 
ruchom ościach bądź obecnie są ju ż  w pisa, 
ne, bądź w toku  postępow ania licytacyjne, 
go pow staną, zaw iadom i się o dalszych wy* 
darzcniach tego postęj?ow ania ty lko przez 
ogłoszenie na tablicy sądow ej, jeśli nie mie* 
szkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
mu pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkanego. O gólne wezwanie w ic, 
rzyde li hipotecznych. Z  w yjątkiem  w ie izy , 
cieli, k tórym  służy łączne praw o zastawu, 
lub których w ierzytelności są w arunkow e 
w zywa się w szystkich innych wierzycieli, 
m ających pretensje, hipotecznie ubezpie , 
czone na tych realnościach, aby najpóźniej 
na dn i 8 przed term inem  licytacyjnym  o. 
św iadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
w ierzytelności przez zapłatę w gotów ce 
lub też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabyw cę, a uw olnienie dotychczaso* 
wego dłużnika. K to naj,później na dn i 8 
p rzed term inem  licytacyjnym  nie zaząda 
zaspokojenia swej w ierzytelności przez za , 
platę w gotów ce, tego uw ażać snę będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie d ługu przez 
nabyw cę, jako też  'n a  uw olnienie dotychcza, 
sowego d łużn ika; późniejsze żądanie za, 
płaty w gotów ce m ogłoby być uwzględnio* 
ne ty lko  za zgodą nabyw cy. O sobne we* 
zw anie w ierzycieli, k tórych  pretensje p o , 
w stały z ty tu łu  udzielenia k redy tu , lub  
oparte są na zapisie kaucyjnym . W  szczc, 
gólności wzywa się w ierzycieli, na k tó y c h  
rzecz wpisane jest praw o zastaw a dla wie* 
rzytelności pow stałych z ty tu łu  bądź u> 
dzielonego kredytu, bądź prow adzenia ;n* 
teresów  albo ewikcji albo  też odszkodow a, 
n ia, aby najpóźniej na term inie licy tacy j, 
nym  przed rozpoczęciem  licytacji oznajm ili, 
ile w ynoszą ju ż  ich pretensje do strony zo , 
b o  wiązanej z tych stosunków  praw nych 
w ynikające. Powyższe ośw iadczenia ; o* 
znaj mienia należy wnieść do  sądu pow yżej 
oznaczonego pisemnie lub  ustnie do pro* 
tok.ołu. Wezwanie organów  publicznych w 
spraw ie podatków  i innych danin pub licz , 
nych. W  myśl § 172 ost. ord . egz. wzywa 
się organa publiczne pow ołane do w ynue,
rzania i ściągania podatków, dodatków, n a ,
leżytośca i innych danin publicznych, z rc,

alności, aby  się ośw iadczyły najpóźniej na 
dn i 8 przed term inem  licytacyjnym , czy za* 
spokojenie tych należytości, o ile one są 
hipotecznie zabezpieczone na w yżej w y, 
m ienionych realnościach, żądać będą przez 
zapłatę w gotówce lub zgodzą się na p rzy , 
jęcie długu przez nabyw cę z rów noczesnym  
uw olnieniem  dotychczasowego dłużnika. 
G dyby  najpóźniej na ęłni 8 przed terminem 
licytacyjnym  nie zażądano w sądzie zapiały 
w gotówce, by łoby  to  uw ażane za zg o d z i, 
me s.ę na przyjęcie, długu przez nabywcę 
późniejsze żądanie zapłaty w gotów ce mo* 
globy być uw zględnione tylko za zgodą 
nabywcy. Zalegające aż do term inu licyta* 
cyjnego podatki, dodatki, należytości i inne 
daniny publiczne, k tóre od tej n ieruchom o, 
ści mają być opłacone, w raz z procentam i 
i innym i nalcżytościam i ubocznym i, o ile 
nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najpóźniej na term inie licy, 
tacyinyrn przed rozpoczęciem  licytacji, ina, 
czej bowiem pretensje te bez wizględu na 
pierw szeństw o, jakie im zresztą przysługuje 
by łyby  zaspokojone z masy podziałow ej 
dopiero  po zupełnem  zaspokojeniu  wierzy, 
cielą egzekw ującego.

K om ornik Sądu  G rodzkiego rew. IX.
K raków , 24 sierpnia 1937. 5j 48's

III. Km. 163/37. Obwieszczenie. W ierzy, 
cielka: Berta Lichman we Lwowie. Dłuż* 
nik : Ludw ik Ralski i Emilia K atarzyna R ai, 
ska we Lwowie, ul. A snyka 15. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
Rew iru 111. urzędujący v,e Lwowie, przy 
ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dn iu  2 listopada 1937 od 
godziny 9 p rzedpo ł. w sali rozpraw  O duz.
I drzwi N r. 36 Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie, ul. Sądow a 7 odbędzie się I. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści obj. whl. 3521/11. ks. gr. gin. m. Lwowa, 
składającej się z parcel gruntow ych 4450/3, 
4450/4 i 4450/8 frontow ych, n iezabudow a, 
nych, przy ul. J. K asprow icza (nieoznaczo, 
ne num ejem ) powiecie lw ow skim  w oje wódz 
twie lwowskim, obejm ującej pow ierzchni 
450 sążni kw., k tó ra  stanow i w łasność Lu* 
dwika i Emilii K atarzyny Ralskich. N ie ru , 
chiomość ta ma u rządzoną księgę hipote* 
czną w Sądzie okresow ym  we Lwowie. P o , 
wyższa n ieruchom ość została oszacow ana 
na sumę 6.326 zł. Sprzedaż zaś ro zp o cu iie  
się od ceny w yw ołania tj. od kw oty 4.744 
zł. 50 gr. L icytant przystępujący do prze, 
targu pow inien złożyć rękojm ię w gotowi* 
żnie w kw ocie 632 złotych 60 groszy albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery  w artościow e przyjęte 
będą w w artości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą  zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu* 
blicznym  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra* 
wa osob trzecich nie będą przeszkodą ‘ do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  tc 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że -wniosły pow ództw o o zw oi, 
nienie nieruchom ości lub  jej części o d  egze 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać nieruch i ,  
mość w dni pow szednie od  godziny 8*meJ 
do  15,/tej, zaś akta postępow ania egzeku, 
cyjnego m ożna przeglądać w sekretariacie 
wyżej w ym ienionego Sądu.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru III.

Lwów, 23 sierpnia 1937. 3357K

ll .  Km. SS2/36. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie, rew iru II. obw ieszcza, ż ;  dnin 
26 października 1937 o godz. 9.30 p rzed , 
południem  odbędzie się w Sądzie grodzkim  
zamiejskim we Lwowie przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w sali N r. IV. licytacja real, 
ności położonej w Z niesieniu, ui. Ogrodo* 
wa 4 objętej wyk. hip. L. 1615 ks. gr. gm 
kat. Z niesienie, prow adzonej p rzy  Sądzie 
grodzkim  zamiejskim we Liwowie dłużnika 
Błażeja i Ju lii M ikołajczyk w łasnej, a skla* 
dającej się z pgr. lkat. 970/7 o pow- 369 m 
kw. =  103 s. kw., na której znajduje się 
1) dom  m ieszkalny, czynszow y, parterow y, 
muro-wany, w  połow ie podpiw niczony, od 
w ew nątrz n iew ypraw iony, k ry ty  blachą że, 
lazną, pocynkow aną. 2) studnia z ru r be to , 
now ych, 3) ogrodzenie, 4) ustęp, ocenionej 
na 9.976 zł. 50 gr. C ena w yw ołania wynosi 
7.462 złotych 38 groszy. Rękojm ię w wy, 
sokości 997 zł. 65 gr. w inien z łoży ; 
przystępujący do przetargu li&ytant w go* 
tow iźnie albo w takich papierach wart. bądź 
ksią i. w kładk. instytucji, w k tórych w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich z tym , że 
papiery w artościow e przyjęte będą w  w ar
tości trzech czw artych części ceny giełdowej. 
Przy ljcytacji będą  zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  pu- 
błicznem  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. P ra , 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i p rzysądzen ia  w łasności na rzecz 
nabyw cy bea zastrzeżeń, jeżeli oso-by te 
przed rozpoczęeiem  przetargu nie złożą 
dow adu , że w niosły  pow ództw o o zw olnie
nie nieruchom ości lu b  jei części od egze, 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści
wego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać nierucho
mość w dni pow szednie od  godziny  8-cj 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego m ożna przeglądać w Sądzie. — D o | 
organów  W ładzy publicznej i Instytucji pu- i 
b licznych pow ołanych do zgłaszania należ* 
ności z  ty tu łu  podatków  i innych dan in  |

publicznych zwracam się z  wezwaniem, aby 
najpóźniej w term inie licytacji zgłosJy xe- 
Jtawienie podatków  i innych danin  pub li
cznych należnych p o  dzień  licytacji pod 
rygorem  utraty  mogącego im  służyć z  u sta
wy pierw szeństw a zaspokojenia.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

Rerwiru II.
Lwów, 1 sierpnia 1937. 3350K

Km. 298/37. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Sokalu Bolesław  DyoniziaK, mający kan* 
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki N r. 85 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn:a 26 paździer* 

j nika 1937 o godz. 11 w Sokalu w Sądzie gr. 
sala nr. 20 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu  należącej do d łużn i, 
ka Izaka D achsa w  Sokalu nieruchom ości 
obj. whl. 1059 ks. gr. gm. kat. Sokal, sk ła , 
dającej się z  pbud . lkat. 186 o obszarze 
2 ar. 01 m kw. w raz z domem m ieszkalnym, 
m urow anym , piętrow ym , krytym  blachą, 
położonym  w Sokalu przy ul. B arona f l i r ,  
scha nr. 27 wojew. lw ow skie. Nierucho* 
mość oszacow ana została na sumę zł. 22.714, 
cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 15.142 gr. 70/ 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w w ysokości zl. 2.271 gr i0 . 
Rękojmię należy zlozyć w gotow iźnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
iclctnich. Papiery w artościow e przyjęte bę* 
dą w w artości_trzecii czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o d a t
kowym publicznym  obwieszczeniem nic 
będą jiodane do w iadom ości w arunki od 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla, 
sciwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w  dni pow szednie od godziny  8*mej 
do 18*tcj, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Sokalu, ul. Szlachecka N r. 42 sala N r. 20 

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, 25 września 1937. 5552K

II. Km. 326,36. Obwieszczenie o 1. licy* 
iacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w Sanoku Rew iru 11. Józef B ubelia, 
urzędujący przy  ul. Kościuszki 28 na zasa^ 
dzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 22 listopada 1937 od  godziny  10 rano 
w sali N r. 33 Sądu grodzkiego w Sanoku 
odbędzie się publiczna licytacyjna sprzedaż 
nieruchom ości, położonej w gminie. Sanok
I. o b j. whl. 282 i 342 ks. gr. gm. Sanok 1. 
przy Sądzie grodzkim  w Sanoku p ro w ad zę , 
r.cj, d łużnika Chaim a W einera w 1/14 czę, 
ści w łasnej, składającej się z kam ica cy 
dw upiętrow ej dachów ką krytej, frontem  do 
ul. 3 M aja 24, zaw ierającej 5 sklepów od 
ulicy, 1 sklep, 6 pokoi i  2 kuchnie w po* 
dw órzu, 20 pokoi, 4 kuchnie, 6 klozetów , 
4 spiżarnie, 4 łazienki i 4 nysze dla sług na 
1- piętrze, 20 pokoi, 4 kuchnie, 6 klozetów , 
r  spiżarnie, 4 łazienki i 4 nysze dla sług na
II. p iętrze, oraz w suterynacn 2 pokoje, 
2 kuchnie, stróżów kę, praczkarnię, wycho* 
dki i  piwnice z instalacją elektr. i wodo* 
ciąg. i drew utnie o  4 przedziałach, d rew nia , 
nej, krytej dachów ką, oraz parc. bud, 30 i 
31 i pgr. 319 i 320 o łącznej pow. 1225 m 
kw. oszacow anej na kw otę zł. 174.466, z 
czego 1/14 części Chaim a W einera na zl. 
12.460. Cenę w yw ołania oznacza się na 
kwotę zł. 9.345. W  myśl art. 686 kpc. przy* 
stępujący do przetargu obow iązany je*’ 
złożyć rękojm ię w kw ocie zl. 1.250 albn w 
takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mał** 
letnich i że papiery  w artościow e przyjęte 
będą w w artości 3,4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu. 
blicznym  obwieszczeniem nic będą podenc 
do w iadom ości w arunki odm ienne; że p ra , 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i  przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
p rzed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi* 
nicnic nieruchom ości lu b  jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanow ienie własci* 
w ego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucjii; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ieruch z* 
mość w dni pow szednie od godziny 8,ms) 
do 18*tei, akta zaś postępow ania egzCKue. 
m ożna przeglądać w Sądzie gr. w Sanoku. 
W szystkie W ładze i Instytucje publiczne 
wzywa się, aby najpóźniej w  terminie licy , 
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i danin 
publicznych należnych po dzień licytacji, 
pod  rygorem  u tra ty  mogącego im słu iyć z 
ustaw y pierw szeństw a zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru 11.
Sanok , 17 września 1937. 5343K

Km. 434/37. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego w R udkacn o< 
glasza, żc dnia 19 listopada 1937 o g :d z . 
9*tej p rzed  po ludn . odbędzie się w Sądzie 
grodzkim  w R udkach w biurze N r. 12 li* 
cytacja nieruchom ości obj. whl.__1028 gm, 
R udki, stanowiąca w łasność Judy  A to n a  
G oldm ana, C haim a G oldm ana, C yli Golu* 
man i niel. Ryfki, H erscha i Laury Gold* 
m anów  w R udkach. Realność w hl. 102S gm. 
R udki stanow i realn. miejską po łożoną jc^t 
p rzy  ul. Sobieskiego N r. 1 w R udkach o 
obszarze 637 m kw. N a realn. tej znajduje

się dom  piętrow y m urow any mieszczący na 
parterze m agazyn, zaś na piętrze mieszka* 
nie dw upokojow e z kuchnią. Suma osz.ico, 
w ania realn. obj. whl. 1028 gm. Rudki p a  
potrąceniu  w artości ciążącego dożyw ucia 
w ynosi 9.662 zł. C ena w yw ołania wynosi 
7.246 zł. 50 gr. i poniżej tej ceny sprzedaż 
na tej licytacji nie nastąpi. Rękojm ia iaką 
każdy licytant przystępujący do przetargu 
złożyć pow inien wynosi 966 zl 20 gr. Rękoj 
mia pow inna być złożoną w gotów ce alb > 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla tna 
lolctnich. Papiery  w artościow e przyjęte b ę , 
dą w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zichow anc 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow yin publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od: 
mienne. Księga gruntow a przechow aną 
jest w Sądiie  grodzkim  w Rudkach. 
— Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szlcodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetaigu nie 
złożą dowrodu, że w niosły pow ództw o o 
.wełnienie nieruchom ości lub  jej części od  

egzekucji i że uzyskały postanow ienie w la, 
śc wego Sądu nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho, 
mość w dn i pow szednie od godziny 8*me| 
do 18*ej, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
nego m ożna przeglądać w’ Sądzie grodzk 'tn  
w R udkach w biurze N r. 10.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R udki, 4 września 1937. 3329K

Km. 492/37 O bw ieszczenie e II. ii.yta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz, 
kiego w  R adziechow ie M ieczysław Ryeh* 
wieki, mający kancelarię w  R adziechow ie, 
ul. Lwowska N r. 44 na podstaw ie art. 6"e 
i 679 kpc. podaje do puoliczncj w iadom o, 
ści, że dnia 8 listopada 1937 o godz. 10*cj 
w Radziechow ie odbędzie się s p rz e d i; w 
drodze publicznego przetargu, należącej do 
d łużnika Eranciszka G ólgera w R adziecho, 
wie nieruchom ości ob j. w hl. 280 ks. gr. gm. 
kat. K adziechów , stanow iąca dom na rzecz 
w ierzyciela B anku G ospodarstw a Krajo* 
wego we Lwowie. N ieruchom o”  oszacowa* 
na została na sumę zł. 19.059, cena zaś w y, 
w ołania w ynosi zł. 12.706. Przystępujący 
do  przetargu obow iązany jest złożyć ręk o j, 
mię w wysokości zł. 1903 gr. 90.

K om ornik  Sądu G rodzkiego. 
R adziechów , 21 w rześnia 1937. j 353K

Kjm. S69/36. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w T łum aczu Stanisław  Sam borski, mający 
kancelarię w T łum aczu, ul. Pierackiego N r. 
4 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 2S paź , 
dziernika 1937 o godz. 10 w  T łum aczu (Sąd 
grodzki) odbędzie się sprzedaz w drodze 
publicznego przetargu należącej do d łużn i, 
ka B anku Sjtółdziclczego Ziem i Tłumu* 
ckiej sp. zarej. nieruchom ości, położonej w 
T łum aczu o b j. w hl. 2365 ks. gr. gm. kat. 
Tłum acz, składającej się z parc. bud. 1/55 
obszaru  7 a. 41 m  kw. o dw ćch frontach 
p rzy  ul. Ż w irki i W igury  i 3*go M aja, dc* 
tychczas nie zabudow ana. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę zł. 19.000, cena 
zaś w yw ołania w ynosi zł. 14.250. P rzystę , 
pujący do  p rzetargu  obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 1.900- 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź  
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze ma* 
lolctnich. Papiery w artościow e przyjęte b ę , 
dą w  w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym  obw ieszczeniem  n ie  
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą p tze , 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły powództwo- o  
zwolnienie nieruchom ości lub  jej części f d  
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wła* 
śoiwego Sądu nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
jirzed licytacją w olno oglądać nierucho* 
mość w dni pow szednie od godziny S*tnej 
do 18,ej, akta zaś postępow ania egzekucyj, 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w Tłum aczu (O ddział egzekucyjny), ul. 
M ickiewicza N r. 7 sala N r. 15.

K om ornik S ądu G rodzkiego. 
T łum acz, 20 sierpnia 1937. 3544K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I. T. 20/1937/5. Józef Tkaczyk, syn_Jana 

i Reginy A breckiej, u rodzony  dnia 27 sty* 
eznia 1899 w G ryw ałdzie pow. N ow v Targ, 
żołnierz 20 rp .  b . arm ii austriackiej, zagi* 
nął na w ojnie światowej w roku  1917 na 
froncie włoskim. W drażając postępow anie 
celem uznania go za zm arłego wzy\,m się o 
udzielenie o nim w iadom ości. Po 6 m icsią, 
cach w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
N ow y Sącz, 23 sierpnia 1937. 3321

I. T. 24/37/5. Jan  K anty 2 im. N ogaw ka, 
syn M arcina i K unegundy z Jurkow skich, 
u rodzony  dn ia  5 czerwca 1894 w Ochotni* 
cy dolnej, żołn ierz b. armii austriackiej, 
zaginął na  w ojnie światowej. W drażając po 
stępow anie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości- 
Po 6 m iesiącach w ydane zostanie o .zecze , 
nie.

Sąd  O kręgow y W ydział I.
N ow y Sącz, 24 sierpnia 1937. 3320
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